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K rabów  13 grudnia.
Najlepszym zaprawdę dowodem natężenia 

umysłów w Europie, jest owa obojętność 
jaką napotykają wiadomości z ostatnich krań­
ców W schodu dochodzące. A przecież dzieją 
się tam rzeczy o których podobno i to bar­
dzo jeszcze niedawno nie śniło się ani pu­
blicystom ani nawet gabinetom.

Pekin, stolica niebieskiego państwa prze­
znaczoną jest na zimowe leże dla wojsk 
sprzymierzonych! Stolica o trzech milionach 
mieszkańców, złożona z trzech ogromnych 
miast: tatarskiego, chińskiego i starego mia­
sta , zdobyta została przez kilka pułków 
francuskich f  angielskich. Pałac cesarski, pół 
mili o b w o d u  mający, murami i fosami opa­
sany, w którym trudnoby policzyć dziedziń­
ców i placów', gmachów i wieżyc, świątyń 
i ogrodów7, jezior sztucznych i wodotrysków, 
pałac o pięciu pagórkach, z mostem z czar­
nego jaspisu przedstawiającym smoka, któ­
rego nogi służą za słupy m ostowe, dostał 
się w ręce europejskich żołnierzy w pa­
łacu tym złupionym rozpierają się sw o >o
dnie riflemeny i zuawy. t .

I nie dość na tóm. Cesarz chmski me 
czekał przybycia tych niespodziewanych go- 
ści; uszedł do Tartaryi. Lord Elgm . baron 
Gros nie będą mieli z kim układać się w P e­
kinie. Czy nową posadzą dynastyę na tronie 
chińskim? czy z powstańcami jak  to już raz 
wspominaliśmy, przyjdzie im się porozumie­
w ać, i organizować Chiny na nowo.'1..

Ze zdobyciem Pekinu widoczną zdaje się 
być rzeczą, że wojna chińska w nowe prze­
szła stadium. Mocarstwa zachodnie przed­
siębiorąc wyprawę nie przewidywały może 
tak olbrzymich jćj rozmiarów i skutków, 
iakie wynikły z niespodziewanych a nagłych 
wypadków. W yprawa ta prześcignęła po­
dobno cel pierwotnie zamierzony, cofnąć się 
atoli już niepodobna. Konieczność wysłania 
nowych posiłków zdaje się być niewątpli­
wą. Spodziewać się jednak należy, że hran- 
cya i Anglia stanowczo tym razem  zatkną 
sztandar cywilizacyi chrześciańskićj na grun­
cie niebieskiego państw a; że zdobędą i u- 
trw alą t>e rękojmie jakich wymaga pewność 
wykonania traktatu mającego uwieńczyć to 
olbrzymie dzieło, niemnićj olbrzymie cho­
ciaż prowadzone w chwili, gdzie każda de­
pesza z Gaety, Pukaresztu lub Pesztu, ma 
przywilej budzenia więcćj zajęcia w Euro­
pie aniżeli doniesienie o wypędzeniu ze sto­
licy Cesarza Niebieskiego o trzystu czter­
dziestu milionach poddanych.

K orespondencja Czasu.
L w ów  9 grudnia.

(z) Wydział miejski odbywał temi dniami kil­
kakrotne narady w sprawie bardzo dla tutejszego 
miasta ważnej. Chodziło o wybór miejsca na bu­
dowę dworca kolei żelaznej. Przeznaczone na to 
dawniej już miejsce w dali za miastem w stronie 
gdzie zwykle bywają wyścigi konne za Gródecką 
i Janowską rogatką, było pod każdym względem, 
mianowicie zaś dla oddalenia swego od miasta 
nader niedogodnem. W szystkie dostawy do kolei 
nie tylko że musiałyby tak wielką przebywać prze­
strzeń, ale nadto pod górę ciągnącą się od miasta 
do rogatek. Niedogodności tak wielkiej, utrudnia 
jąeej raz na zawsze komunikacyę z dworcem ko­
lei nie wyrównałyby chwilowo ofiarowane miastu 
korzyści. Z drugiej strony zbliżenie dworca ku 
miastu przedstawiało także nie małe trudności. 
Najgłówniejszą z nich było to, że gdy Lwów jak  
wiadomo leży w kotlinie otoczonej górami, chcąc 
dworzec kolei zbliżyć aż na przedmieście, potrze­
ba kolej sprowadzić w dół, coby budowę utrudni­
ło, i bardzo znacznie zwiększyło jej koszta. Dodać 
i to należy, że zakupno dworków i ogrodów przed­
miejskich, aby uzyskać miejsce pod budowę dwor­
ca, nierównie drożej wypadnie, niżli nabycie pu­
stej, moczarowatej przestrzeni za rogatkami. W e­
dług dokonanych obliczeń budowa dworca na No 
wym świecie, kosztowałaby o półtora miliona złr. 
więcej niżli w miejscu dotąd na to przeznaczonem 
za obrębem miasta. Zważywszy te trudności i ko­
szta, wydział miejski skłonił się już był na pier- 
wszem posiedzeniu, aby rzecz tę zostawić jak  do­
tąd i nie nalegać na zbliżenie dworca kolei ku 
miastu. Gdy jednakże w miejscu na to wyznaczo- 
nem okazała się woda już w niewielkiej pod zie 
mią głębokości i fundamenta potrzebaby budować 
na palach z wielkim kosztem bitych, wydział 
miejski zapytany powtórnie, wezwał komisyę zte- 
chmków złożoną, aby się zajęła wyszukaniem do- 
dogodniejszego i bliższego miejsca. Po dokonanych 
poszu k iw an iach  przekonano się , że  najdogodniej 
pod każdym względem będzie zbudować dworzec 
na wzgórzach tuż obok nowego gmachu Inwali­
dów, na przedmieściu ku zachodowi. Znaleziono 
w tern miejscu grunt twardy, opoczysty, wyborny 
pod fundamenta w niewielkiej głębokości. Zdaje 
się przeto, że wydział oświadczy się stanowczo za 
tem nowo obranem miejscem, i że będziemy mieli 
dworzec kolei w samem niemal mieście.

Kuratorya Zakładu imienia Ossolińskich ogłosi­
ła odezwę, w której uwiadamiając, że otrzymała 
temi dniami pozwolenie namiestnictwa na urządzenie 
w ciągu bieżącej zimy wystawy starożytności 
w gmachu Zakładu, zaprasza wszystkich posiada­
jących cenne zabytki starożytne, ażeby raczyli je  
przysyłać jak najrychlej do dyrekcyi Zakładu pod 
adresem p. Augusta Bielowskiego. Ktoby nie chciał 
czy nie mógł opędzić kosztów przesyłki, Zakład 
bierze takowe na siebie. Szczęśliwą była to myśl, 
że urządzeniem wystawy zajął się Zakład Osso­
lińskich. Jestto rękojmia, że wszystkie przysłane 
na wystawę p r z e d m i o t y  doznają jak najstaran­
niejszej opieki i poszanowania. Na wystawę będą 
przyjęte wszelkie z czasów przedchrześciańskich i 
późniejsze wykopaliny, zbroje, narzędzia, przybory

kościelne i cerkiewne, ubiory i sprzęty używane 
z dawien dawna przez lud ze wszystkich okolic 
Polski, polskie i ruskie inkunabuły do roku 1540, 
rękopisma, dyplomata, pięczęcie itp. z przed roku 
1600, tudzież autografy sławnych osób. Sporzą­
dzony umiejętnie katalog wystawy zbogaci archeo­
logiczną literaturę naszą zajmującem dziełem po- 
dającem nowy zasób materyałów dla pracujących 
na tej niwie. Każdy przysyłający rzecz jaką na 
wystawę, proszony jest, aby załączył dokładny o- 
pis względem jej odkrycia, pochodzenia i jak dłu­
go pozostaje w jego posiadaniu. Dochód z wysta­
wy przeznaczony na zakłady dobroczynne, odda­
ny będzie Towarzystwu tutejszemu S. Wincentego 
a Paulo. Dzień otwarcia wystawy później dopiero 
będzie ogłoszony.  ______

W rocław 11 grudnia.
f  Wiadomość o podaniu się do dymisyi mini­

stra sprawiedliwości, p. Sim onsa, jako i o przy­
jęciu jćj przez Księcia Regenta, potwierdza się. 
P. Simons pozostanie w urzędowaniu aż do za­
mianowania swego następcy. Będzie nim,  jak już 
donosiłem, według wszelkiego podobieństwa do 
prawdy, p. Bernuth, prezes sądu apelacyjnego 
w Poznaniu. Innymi kandydatami byli p. Simson, 
znany członek parlamentu frankfurckiego, od wielu 
lat poseł królewiecki na sejm berliński, prezes 
obrad Izby poselskićj w upłynionój sesy i, obecnie 
prezes sądu apelacyjnego w Frankfurcie nad Odrą, 
i p. Roenne, jeden z znakomitszych piśmiennych 
prawników pruskich, obecnie prezes sądu apela­
cyjnego w Głogowie. Układy prowadzone z nimi 
nie przyszły do Bkutku. Jak jeden tak i drugi 
wstąpienie swoje do ministerstwa czynili zawisłem  
od oddalenia z urzędu wszystkich szefów główniej­
szych wydziałów administracyjnych, którzy byli 
nimi i za przeszłego gabinetu. Warunek ten doty  
czył szczególnie personalu ministerstwa spraw we­
wnętrznych. Hr. Schwerin, dzisiejszy minister, 
sprzeciwiał się podobno najwięcćj przyjęciu tako­
wego warunku, i stąd zapewne powstała pogło­
s k a ,  że sam już myślał o podaniu się do dymi­
syi. Pogłoska została zaprzeczoną, ale po zwoła­
niu sejmu może się powtórzyć i sprawdzić, jeżeli 
p. minister i wobec Izby, z którćj większości mi- 
ni8teryalnćj sam w yszedł, będzie się trwale opie­
rał oczyszczeniu wydziału swego z wstecznych ży­
wiołów. Bronił on się już w przeszłym sejmie 
przeciwko takowym żądaniom tym argumentem, 
że rząd ma dość władzy do otrzymania powagi 
prawa i do skarania wykraczającego z dróg pra­
wnych urzędnika. Pokazało się jednak w ostatnim 
czasie, że do tego nie tyle władzy, ile dobrćj i 
energicznćj woli potrzeba. W łaśnie brak tćj osta- 
tnićj zarzuca dzisiejszym ministrom stronnictwo 
liberalne, i brakowi temu przypisuje całe obecne 
złe.

W kwestyi holsztyńskićj nastąpiło podobno po- 
roznmienie się Prus i Austryi co do dalszego po­
stępowania. Tymczasem rząd duński wytłumaczył 
się zwykłym swoim sposobem z uczynionego mu 
przez wniosek oldenburski zarzutu, że prawo bu­
dżetu całćj monarchii rozciągnął i na Holsztyn bez 
przyzwolenia stanów tego księstwa, to je s t , wy 
wytłumaczył się bez usprawiedliwienia czynu swe­
go. Prusy i Austrya zawiadomiły zatćm, jak do­

noszą, rządy niemieckie o tćm co się stało, i po­
stanowiły przyspieszyć rozstrzygnięcie sprawy 
w Bundestagu. W ogóle utwierdza się coraz mo- 
cnićj mniemanie, że oba naczelne gabinety nie­
mieckie nie tylko w holsztyńskićj lecz i w innych 
kwestyach polityki europejskićj z większą niż do­
tąd zgodą działać będą. Za dowód takiej wspóh 
ności działania biorą rozpisanie kwater dla części 
armii w Górnym Szląsku. Powodem do tego ma 
być niespokojny stan Węgier. Ostatnia ta wiado­
mość wymaga jeszcze bliższego wyjaśnienia.

Sprawa hessen-kasselska równie silnie zajęła 
znów uwagę publiczną. Izba druga została rozwią­
zana a Izba pierwsza odroczona. Powód znajomy. 
Za sześć miesięcy mają się odbyć nowe wybory. 
Prawdopodobnie wybrani będą ci sami posłowie, 
którzy teraz objawili niekompetencyą swoję do 
obradowania nad konstytucyą z I860 r., i oświad­
czyli się 38 głosami przeciwko 7 za konstytucyą 
z 1831 r. Cóż wtedy? Czy nowe rozwiązanie i 
nowe wybory? i tak w nieskończoność aż do no­
wego parlamentu niemieckiego?

Książę Regent z wielką świtą książąt i w yso­
kich osób udał się wczoraj na wielkie polowanie 
do Letzlingen, gdzie znajdą się także książęta 
meklemburscy, brunszwicki i inni niemieccy. Po­
lowanie to odbywa się każdego roku i trwa zwy­
kle parę dni. Książę hessen-darmstadzki, który 
zaręczył się z drugą córką królowćj angielskićj a 
młodszą siostrą królewnćj W iktoryi, żony Fryde­
ryka W ilhelma pruskiego, służy obecnie w wojsku 
pruskiem i mieszka w Poczdamie. Jest on domnie­
manym następcą tronu heskiego.

Londyn 7 grudnia.
Nagle jakby jakie przesilenie zaszło, że nic się 

nie dzieje. Temu tydzień bywały często rady mi­
nistrów w całym komplecie, teraz zaś, jak po klu­
bach wieści krążą,-—a kluby londyńskie wielu ta­
jemnic świadome— ministeryalnych tych zebrań nie 
będzie aż dopiero w połowie stycznia r. 1861,, a 
otwarcie parlamentu przeznaczone na dzień 5ty 
lutego, to jest o dwanaście dni później jak zeszłe­
go roku.

Jedną z ostatnich podobno czynności urzędo­
wych przed świętami, było posłuchanie u lorda J. 
Russell Ligi ewangielickiej ze skargą na prześla­
dowanie protestantów w królestwie hiszpańskiem. 
Deputacyę tę Ligi różnych wyznań protestanckich 
składało około 70 osób duchownych i świeckich, 
a w ich liczbie był sir Strattford de Redcliffe. Po 
wysłuchaniu skarg i przyjęciu pisma, w którćm 
prześladowania poszczególnie były wyliczone, mi­
nister spraw zagranicznych oświadczył, iż brzydzi 
się nietolerancyą gdziekolwiek się jej rządy dopu­
szczają, opinia publiczna powinna ją  wszędzie 
potępiać. Wchodził on w położenie nieszczęśli­
wych prześladowanych i przyrzekł zrobić o tćm 
rządowi hiszpańskiemu przedstawienie. Pochwalił 
w końcu usiłowania i zabiegi Ligi ewangielickiej 
w szerzeniu powszechnej tolerancyi religijnej.

Wyszła w Glasgowie broszura p. Duncan M’La- 
ren „o Podatkowaniu", sprawiła tu nie mało agi- 
tacyi w sferach finansowych, a osobliwie w mia­
stach rękodzielnych, jak  Glasgow, Manchester i 
Liverpool. W broszurze tej autor robi porównanie 
wydatków Zjednoczonego Królestwa Wielkiej Bry-

Część Literacko-Artystyezna.
o  Z B IE R A N IU  ś l a d ó w

d o  h i a t o r y i  n a r o d o w e j
i nieco o Krzysztofie Wąsowiczu słynnym  z czasów 

szwedzkich wojen wojowniku.

Ogłoszony w Nrze 255 Czasu ; » K i l k a
słów o naukowym i administracyjnym ruchu To­
warzystwa naukowego krakowskiego1*, wspomina 
o dokonywanych ważnych pracach  ^ m r o ^ m i ę -  
dzy któremi P°<| L - ? b „O zebraniu napisów na

gr0W ia 7 o S ć Wta wywołała poniżćj
spostrzeżenia, ktoMs nuniejszćm poddaję
tłą uwagę szanownego Towarzystwa naukoweg

kr^ 0ik 8 potgrzebne jest „zebranie napisów nagrob­
kowych" poniekąd i dla zachowania śladów od zni; 
szczenią często niestety doświadczanego, niemnićj 
byłoby pożadanćm: „sumienne przejrzenie i zebra­

nie wyciągów z ksiąg dawnych kościelnych, me- 
”trvk itD pod pieczą urzędów parafialnych zosta- 
"iacvch" Powszechne prawie braki tych dawnych 
f f ią g  z ' czasów jeszcze rzeczypospolitćj, a po wie 
lu mieicach niestety zbutwiałe szczątki tylko, świad­
czą z małym bardzo wyjątkiem o nielitościwćj o-

bojętuości x) dla tych drogich z wieków minionych 
pozostałości. A przecież zawierają one bezwątpie- 
uia wiele wzmianek ciekawych i dla historyi na- 
rodowćj, z treści czynnego niegdyś życia narodo 
wego szlacheckich szczególnićj rodzin składającćj 
się. Czasem zaś dostarczyłyby podobne w metry­
kach kościelnych poszukiwania przyjemnych bar­
dzo niespodzianek dla rodzinnego przywiązania, 
mianowicie dla owych rodzin, które skutkiem nie­
szczęśliwych wydarzeń i zbiegów okoliczności, cza­
sem nawet najbliższych wiadomości o swoich dro­
gich nieboszczykach zostają pozbawione. Nie mogę 
tu wreszcie nieprzytoezyć nasuwających się słów 
autora „Pustelnika w Proniunach", który pięknie 
wyraził się 0 tćj pracy wszelkiego śladów o przod­
kach odszukiwania i zaznajamiania się razem: — 
myśl przywykła do zagłębiania się w przeszłość, 
wnet ożywia całe grono (nieboszczyków), gości 
w nićm, słyszy ich mowy, obcuje z niemi i przy- 
wyka do towarzystwa, z którćm się za grobem

') Do niedawna jeszcze, bo do końca życia poprze­
dników dzisiejszych księży proboszczów, znajdowały się 
w dwóch wiadomych mi miejscach: troskliwie przecho­
wane zbiory dawnych metryk kościelnych. Me było tam 
ani pożarów ani rabunków; a przecież do dziś dnia 
zaginęły w jednóm z tych miejsc ws z y s t k i e  owe z cza­
sów rzeczypospolitćj metryki kościolnc, w drugiem zaś 
z wielu niegdyś, j e d n a  t y l k o  według przyznania ks. 
proboszcza pozostała, (p. a.)

kiedyś pomieści... praca podobna miłą jest i nader 
zajmującą!

Dzięki wiadomości wyjętćj z metryk kościelnych 
w N iegow ici, do którćj parafii wieś Pierzchowiec 
należy, dowiedzieliśmy się niedawno z Czasu o nie- 
znajomćm powszechnie miejscu urodzenia zasłużo­
nego jenerała Dąbrowskiego.

Nie będzie zapewne także obojętną wiadomość 
wyjęta z metryk kościelnych o Krzysztowie Wą­
sowiczu słynnym z czasów szwedzkićj wojny, na­
przód : dowódzcy podgórskich ochotników, następnie 
z&ś pod Stefanem Czarnieckim, dragonii półkowni- 
kn. Kościelne metryki w Przyszowćj *) wspomina­ją począwszy °d roku 1678 mieszkających w tćj 
W8i : Krzysztofa i Jana Wąsowiczów 3)- W roku

a) Przyszowa wieś na Podgórzu karpackićm w oko- 
licy Staczu.

s) Szanowny autor podania „Szwedzi w Nowym Są­
czu" w Dodatku do „Czasu" z miesiąca lutego i marca 
1 8 5 9  r. umieszczonego, wspomina czterech braci Wą­
sowiczów : Stanisława, Kazimierza, Krzysztofa i Ludwi­
ka, którzy po wygnaniu Szwedów ze Sącza trzymali 
dzieci do chrztu z kolei szlachcie i mieszczanom, jak 
świadczą kościelne metryki tegoż miasta z r. 1656 (od 
kwietnia do sierpnia). Zaś w aktach ławicy N- Sąde- 
ckićj znajdują się wzmianki: 1) pod tymże samym 
(1656) rokiem „o poddanych pana W ąsowicza z Eabo- 
wćj i Maciejowćj"; 2) pod r. 1664 „ o Kazimierzu W. 

i  rotmistrzu piechoty nawojowskićj, po śmierci którego

1681 zaślubił Krzysztof Wąsowicz w kościele po- 
degradzkim p. Zofię Taszycką 4), z którą szczęśli­
wie przeżył długie lata w Przyszowćj, gdzie me­
tryki kościelne Krzysztofa W. do r. 1710, żonę zaś 
jego Zofiię do r. 1717 wspominają, i gdzie też pe­
wno oboje według oówczesnego zwyczaju w ko­
ściele pochowani spoczywają.

Ponieważ wiadomości o pokrewieństwie lub po­
winowactwie z mężem narodowi zasłużonym, mo­
gą być chociaż w późniejszych pokoleniach po­
wzięte z przyjemnością, zatem wypisuję jeszcze 
z kościelnych metryk Przyszowskich, znalezione

3) 1666 do 1668 wspominają też same akta sąde­
ckie: „Jana ze Smogorzewa Wąsowicza rotmistrza p ie -. 
ckoty czyli harników nawojowskich. A że już w r. 1646 
metryki kościelne N. Sącza przywodzą jako ojca chrze­
stnego Sebastyana Wąsowicza, więc nasuwa się pyta­
nie, czyli tenże nie był ojcem wspomnianych kilku bra­
ci, a między nimi Krzysztofa? co może jeszcze metry­
ki kościelne z Łabowój lub Maciejowćj a może też 
z Nawojowej, wyświecićby mogły. (p. a.)

4) Wieś Stronie graniczy z Przyszową- Z drugą ze 
Stronia Taszycką panną Katarzyną ożenił się dwoma 
latami piśrwćj (1679 r.) towarzysz (Commilito) Ale­
ksander Żuk Skarszewski, którego potomstwo po dziś 
dzień w Przyszowćj osiadłe. Ci małżonkowie i pań­
stwo Wąsowiczowie trzymali sobie wzajemnie dzieci do 
chrztu, jak świadczą metryki kościoła przyszowskiego 
z przedostatniego dziesiątka lat wieku 17go. (p. a.)
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tan i i a Stanów Zjednoczonych Ameryki, i z ze­
stawienia ich niekorzystne wywodzi wnioski dla 
swego kraju. Ludność Anglii— pisze on—nie wy­
nosi jak  30 milionów, a wydatki jej ogólne ze­
szłego roku były 76 milionów fst., niewłączając 
w to jeszcze rozmaitych wydatków ziemiańskich, 
muaicypalaych i parafialnych, a wynoszących prze 
szło 18 milionów fst. Co wszystko razom wzią 
wszy, ogół podatków angielskich wynosi 94 mi­
lionów fst. W Stanach Zjednoczonych zaś, liczą­
cych 31 milionów ladnośei, rząd ich tegoż nbie 
głego roku nie wydał na potrzeby swoje więcej 
nad 13 milionów fst., a wydatki na miejscowe po­
trzeby nieprzewyższały 9,884,000 fst. Co ogółem 
czyni 22,884,000 fst. I doprawdy, uderzająca to 
różnica wydatków w obu krajach, a autor zwraca 
na nią baczność publiczności. Broszura wyjaśnia 
ją c i  tę różnicę, jest ja k  przypust świeżej wody 
na m'y.i dla ekonomistów szkoły manchesterskiej, 
i nieomseszkają oni przy wotowaniu budżetu pod­
nieść tę kwestyą.

Dziwną, jak  na obecny czas, wznowiono agita- 
cy§ w Irlandyi. Przeszłego w torku, na dość li 
czoym meetingu w Dublinie, wytoczona była spra­
wa o odwołanie (repeal) unii z Anglią > sprawa, 
którą się przed niewielą laty sławny Daniel O’Con­
nell zajmował i trudnił się nią daremnie, a którą 
p. Sheil choć sam Irlandczyk mienił być świetną 
mrzonką (splendid phantom). Ubiegającemi się nJ 
nowo za tą ułudną mrzonką, są obecnie panowie 
O’Donoghue i Maguire, dwaj irlandzcy członkowie 
parlamentu; pierwszy przewodniczył zgromadzeniu. 
Celem jego było orzeczenie: „źe irlandczycy mają 
prawo rządzić się sami we własnym kraj u.“ Ćo 
więc lord John Russell niedawno tak wybitnie za 
stósował do Włocb, to samo chcą oni zastósować 
do Irlandyi, nie gwałtownym lecz spokojnym, le­
galnym sposobem zamierzają to osięgnąć, to jest 
podaniem jednej petycyi do parlamentu, a drugiej 
wprost do królowej. Wolno to im zrobić, ale o 
ile zasada dotycząca się Włocb, niedaje się zastó­
sować do Irlandyi, o tyle oni zawiodą się w swych 
życzeniach. Wszystko to na niczćm się skończy, 
zwłaszcza, że i teraz Irlandya rządzona prawie 
wyłączuie przez irlandczyków i irlandczycy ró­
wnych praw używają w Anglii.

Pomiędzy mieszkańcami w City, znajduje się wie­
lu wielbicieli Garibaldego. Rada miasta zamierza 
udarować go obywatelstwem, a Newcastle Chroni 
cle pisze, iż osobna depntacya ma być wysłana 
na Kaprerę, celem zaproszenia Garibaldego do 
Anglii. Deputacyą tę składać mają p. Craufurd 
członek parlamentu, który jest szwagrem Saffiego, 
pp. Mac Adam i Ashurst podskarbi komitetów 
włoskich.

Umarł dnia 25go listopada Henryk książę Nor­
folk, pierwszy p a r  państwa i katolik. P rzesz łe j  
Środy w  kościele N. P a n n y  n a  M oorfield  o d p r a  
wiła się z wielką uroczystością msza żałobna zs 
duszę jego. Kościół wewnątrz był ociemniony, 
ściany czarnem suknem powleczone. Na środku 
kościoła stał wzniosły katafalk, na nim trumna 
z książęcą koroną, z laską hrabi marszałka i in 
nemi godłami wysokich nieboszczyka dostojności. 
Na około katafalku, wśród mnóstwa żarzących się 
świec, błyszczały jego herby, herby rodziny Ho­
wardów. Kardynał Wiseman siedział na tronie, a 
Dr Moris, biskup koadjutor, śpiewał mszę. Zmarły 
książę jako członek izby parów, miał sposobność 
bronić i często też bronił praw swych współwy 
znawców, i znany był ze szczodrobliwości dla do­
broczynnych zakładów katolickich. Co do polityki 
zmarły książę, idąc w ślady swych przodków, 
należał do stronnictwa liberalnego i popierał za­
miary teraźniejszego rządu.

W Devonshire, to jes t w południowo zachodnióm 
hrabstwie Anglii, powietrze tak jest łagodne, że 
niemiano tam ani mrozu, ani śniegu. Deszcze tyl­
ko przechodzą, ale cieple jak  w lecie. Wiatry naj 
najczęściej wieją od morza zachodnie lub połu 
dniowe.

Cesarzowa ^Eugenia była w Windsor z wizytą 
u królowej. "

dotąd hawi zwiedzając ciekawości tej stolicy. Kie­
dy odjedzie, nic nie s ły c h a ć .

Gazeta Wiedeńska z dnia 12 b. m. zamieszcza 
co następuje:

J. C. K Ap. Mość najwyższem postanowieniem 
z d. lOgo grudnia, uznając zasłużone działanie 
w popieraniu kroków rządu i dobra pospolitego, 
tudzież odznaczającą się gorliwość w służbie pu- 
bliczućj, raczył udzielić bez taksy: order korony 
żelaznćj 2ćj klasy hr. Włodzimierzowi Russockiemu 
szambelanowi i właścicielowi dóbr; krzyż kawa­
lerski orderu Leopolda Maurycemu Kraińskiemu, 
nadzwyczajnemu członkowi Rady państwa i wła­
ścicielowi dóbr; ordery korony żelaznej 3ój klasy: 
Włodzimierzowi Borkowskiemu szambelanowi i 
właścicielowi dóbr, Dr Janowi Czajkowskiemu ad­
wokatowi krajowemu i sądowemu we Lwowie, Dr 
Teodozemu Polańskiemu członkowi nadzwyczajne 
mu Rady państwa adwokatowi krajowemu i sądo­
wemu, Dr Ernestowi Seelig radcy namiestnictwa, 
Ludwikowi Possinger radcy namiestnictwa, tudzież 
przełożonym obwodowym w Galicyi Jerzemu 0- 
stermannowi i Pawłowi Kosińskiemu; nakoniec 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa Janua­
remu Skrzyńskiemu sekretarzowi stanowego wy­
działu galicyjskiego.

Wiedeń 12 grudnia. Ze względu na przesile­
nie ministeryalne obecne, ucichły w ogóle dzien­
niki tutejsze; jza to zagraniczne pełne są wieści 
różnorodnych o powodach i naturze zwłoki w za­
prowadzeniu oczekiwanych zmian w ministeryum. 
Przebieg spraw publicznych w Węgrzech zajmu­
je wszystkich bezpośrednio, i oddziaływać on się 
zdaje na kwestyę gabinetową. Nierozwinięcie do­
tąd instytucyj zapowiedzianych dyplomem cesar­
skim w obec spiesznego prądu wypadków w Wę 
grzech sprawia rażącą niezgoduość dwóch systc- 
matów i utrudnia z jednój strony zakończenie kry­
zys gabinetowój, z drugiój ulegalizowanie kroków, 
które prześcignęły już jak  się zdaje zamiary rzą­
du. Zewnętrzne również wypadki dozwalające prze­
widywać wojnę, łącznie z knowaniami w Księ­
stwach Naddunajskich, o czem donoszą dzienniki, 
a mianowicie ja k  wczoraj Vaterland tak dziś O. 
D. Post, podnoszą jeszcze znaczenie i trudności 
obecnćj chwili. O. D. Post bowiem zwraca uwagę 
na różne symptomata widoczne w kraju tnołdo- 
woło8kim, gdzie wpływy francuskie i zabiegi pie- 
monckie przygotowują zaczepno przeciw Austryi 
ruchy. O. D. Post doradza energiczne wystąpienie, 
by uprzedzić zamachy, a Vaterland zwraca uwagę 
na potrzebę bliższego z Niemcami związku, w o- 
bec słabości i fałszywości innych przymierzy.

Z Węgier doniesienia o koDgregacyach powta 
r z a j ą  j e d n o  i to  s a m o  n ie m a l  z  k a ż d e g o  k o m i t a ­
tu, to j e e t  m nie j  w ięce j  t r z y m a u ie  s ię  u c h w a l  sej­
mu ostatniego jako zasady organizacyi komitato- 
wój. Wanderer podaje depeszę z Pesztu z dnia 
wczorajszego, która tak streszcza postanowienia 
kongregacyi. „Komitat uchwala przedłożyć rządo 
wi przedstawienie w tych głównie punktach: 1) 
Bar. Vay wytłamaczy się w obec sejmu z przyję­
cia posady kanclerza Węgier, albowiem dyplom 

d. 20go paźdz. nieprzywrócił w zupełności kon 
stytucyi węgierskićj. 2) Ma być wyrażone życze­
nie wstrzymania podatków nieprzyzuanych na mo­
cy konstytucyi węgierskiej aż do zebrania się sej 
mu. 3) Prawa węgierskie mają być przywrócone 
o ile można najryeh)ćj.u

Późniejsze listowe doniesienia jakie otrzymano 
w Wiedniu w ciągu dnia dzisiejszego, przedsta­
wiają miasto Peszt w stanie zupełnej spokojności 

porządku, pomimo licznego zjazdu obywatelstwa 
pomimo podnieconego życia publicznego. Uchwa­

ła jak a  zapadła na zebraniu komitatowćm, wielkie 
sprawiła wrażenie, gdy się o niej w mieście do 
wiedziano. Po tej uchwale ulegalizowano niejako 
niepłacenie podatkó w, a przeto rzucono jakoby rę 
kawicę rządowi. Instrukcya kanclerza z dnia 4go 

dana żupanom, na podstawie której .........  _  j - -  - m. dana żupanom, na podstawie której miały
Poczem wróciła do Londynu, gdzie się odbywać kongregacye, zastrzegła utrzymanie

sądownictwa i kodeksów austryackicb, i utrzyma­
nie rozporządzeń skarbowych, a dyplom cesarski 
z dnia 20go października nadając odrębne stano­
wisko Węgier i naznaczając dla tego kraju kan­
clerza, nie chciał zmienić ani pod militarnym ani 
pod skarbowym względem dzisiejszego związku 
Węgier z monarchią austryacką. Tymczasem u- 
chwała kongregacyi peszteńskiej obala ten stosu­
nek pod względem skarbowym, a sprzeciwia się 
instrukcyi bar. Vaya pod wielu inuemi względami. 
Według doniesień Oestr. Ztg w liście z Pesztu 
z dnia 11 b. m., na wniosek bar. Kemeny reda­
ktora dziennika Pesti Naplo, uchwalono naprzód 
uznanie praw z lat 1847 i 1848 za podstawę or­
ganizacyi komitetowej, a następnie przyjęto wnio­
ski przedłożone przez wice-żupaua barona Pawła 
Nyary tej treści: Wystósować do kanclerza adres 
następujący:

1) Sejm ma być zebrany jak  najśpieszniej, na 
podstawie nstawy wyborczej z r. 1848.

2) Ustawa drukowa z tegoż roku wchodzi w wy­
konanie.

3) Ściąganie zaległości podatkowych ma być 
wstrzymane aż do zebrania się sejmu.

4) Po komitatach wybrani tylko sędziowie mają 
zasiadać na sądach.

5) Adres ten ma być przedłożony kanclerzowi 
i udzielony komitatom, aby się do niego stósownie 
zachowywały.

Następuie uchwalono, aby z dniem 5m stycznia 
1861, przywróceni zostali do urzędów urzędnicy 
dawni węgierscy'.

Wstrzymanie zaległości podatkowych jes t wy- 
rażaem wstrzymaniem płacenia podatków, albo 
wiem kto zaległ z uiszczeniem raty podatkowej, 
ten jej nie złoży, a  kto nie zaległ, ten nie złoży 
raty następnej. Równocześnie obalono uchwałą o 
sądownictwie całą instrukcyę bar. Vaya. Wieści 
już dziś krążyły, że bar. Vay podaje się do dy- 
mi8yi. Tymczasem wstrzymał on powrót swój do 
Wiednia i objeżdża dotąd Węgry.

Z Nowego Sadu donoszą pod dniem 6 b. m. 
Wczoraj popołudniu fmp. hr. Meusdorff-Pouilly, ko 
misarz cesarski przybył tu z Terespolu, i udał się 
do patryarchy Iiajaczyca do Karłowaczu, a wró­
ciwszy ztamtąd powołał do siebie znakomitszych 
Serbów, kilku kupców niemieckich i kilka staroza- 
konuych, w celu wysłuchania ich zdań pod wzglę 
dem przyszłego stanowiska Serbii i Banatu Te 
męskiego do Węgier. Zapytani mieli oświadczyć, 
iż tylko zgromadzenie narodowe ma prawo orzec 
w tćj mierze i upraszali, aby takowe rychło zwo 
łanem być mogło. Komisarz cesarski powołał na 
stępnie do siebie niektórych mieszkańców Syrmii 
dla wysłuchania zdań ich w tćj sprawie. G azeta  
Transylv. donosi, że w Lugoszu odbył się zjazć 
w ielu  z n a k o m its z y c h  R u m u n ó w  z B a n a tu  dla ua 
radzenia się nad wcieleniem Banatu i Serbii do 
Węgier. Rezultat narad miał wypaść następnie. 
Uchwalono utrzymanie niezawisłego stanowiska; 
utworzenie o ile można odrębnego terytoryum ru 
muńskiego w Banacie; zaręczenie narodowości 
przez ustawy i instytucye; naczelnikiem kraju ma 
być krajowiec pod nazwą kapitana rumuńskiego; 
język rumuński w całćj administracyi i sądowni­
ctwie; wolny wybór kapitana. Mała część zebra 
nych była za przyłączeniem kraju do Węgier. Ser 
bowie zaś są pod tym względem przychylniejszy- 
mi Węgrom. Podobnież, jak  donosi Telegraful 

Szybinu (Herraanstadt) i Fogaraszu, deputacya 
Rumunów siedmiogrodzkich wybiera się do Wie 
dnia z prośbą do N. Pana licznemi opatrzoną pod­
pisami, o zaprowadzenie języka rumuńskiego w u- 
rzędzie i o ustanowienie kapitana.

—  J. C. K. Ap. Mość nadał hr. Janowi Barko- 
czemu do Sala, swojemu wielkiemu Mistrzowi dwo­
ru w królestwie Węgierskiem, godność rzeczywi­
stego tajnego radcy, z uwolnieniem od taksy,

— J. C. K. Ap. Mość powierzył hr. Emerykowi 
Miko, rzeczywistemu tajnemu radcy, tymczasowo 
prezydyum gubernialnego rządu siedmiogrodzkie­
go; J. C. K. Ap. Mość uwolnił bar. Józefa Vecsey 
ua własną jego prośbę od posady żupana komita-

zamianowałtu Sobolckiego, a w jego miejsce 
radcę królewskiego Emeryka Jarmy.

— Rozporządzenie Ministerstwa Stanu z d. 8go 
b. m. przepisuje ogólne zarysy organizacyi rządo- 
wćj służby budowniczej, wydane ua podstawie po­
stanowienia cesarskiego z d. 6 pażdz. Rozporzą­
dzenie to obowiązuje wszystkie kraje koronne prócz 
Węgier i ziem do korony węgierskićj należących, 
a termin wejścia w wykonanie tych nowych prze­
pisów, oddzielnie w każdym kraju ogłoszonym zo­
stanie, w miarę pokończenia czynności przejścio­
wych. Przepisy te zawarte w 58 paragrafach, ob­
chodzą po większej części ludzi fachowych.

— W Ministeryum wojny zaszły następujące 
zmiany.

J. C. K. Ap. Mość w skutku zatwierdzonćj zmia­
ny wewnętrznego układu ministerstwa wojny, za­
mianował pod d. 8 b. m. fmp. Józefa Schmerlinga 
zastępcą ministra wojny (fmp. hr. Degenfelda) do 
czynności należących do zakresu kancelaryi cen- 
tralnćj, jakoteż do czynności czysto-wojskowych, 
operacyjnych i politycznych, a w potrzebie do za­
stępowania ministra wojny na naradach ministe- 
ryalnych; fmp. bar. Karola Mertens, uwalniając 
go zarazem od komendy miasta i twierdzy w P ra­
dze, zastępcą ministra wojny do spraw gospodar­
czo administracyjnych; fmp. Arcyksięcia Leopolda, 
jlnym inspektorem inżynieryi, a to w skutku roz­
dzielenia dotychczasowych jlnych dyrekcyj inży­
nieryi i artyleryi na dwie gałęzie, z których tylko 
jedna pozostaje w składzie ministerstwa wojny, 
tudzież w skutku ustanowienia jlnych inspekcyj 
pomienionych broni, które mając sobie naznaczo- 
ay samoistny zakres działania po za obrębem mi­
nisterstwa wojny, będą mu jednak podlegać. Na­
stępnie J. C. Mość zamianował fmp. Franciszka 
Hausłab, komendantem Pragi, uwalniając go od 
obowiązków jlnego dyrektora artyleryi; fmp. Ka­
rola Khautz de Eulenthal, przełożonym wydziału 
inżynieryi nowo-utworzonego z dotychczasowych 
wydziałów 9go i lOgo przy ministerstwie wojny, 
któremu to wydziałowi podlega także komitet in­
żynieryi; jen.-maj. Józefa Fabischa, prezesa komi­
tetu artyleryi, przełożonym wydziału artyleryi z wy­
działów 7go i 8go przy ministerstwie wojny utwo­
rzonego, do którego także należy inspekeya ko­
mitetu a r ty le r y i  i arsenału artyleryi pod wzglę­
dem technicznym; fmp. bar. Jana Vernier de Rou- 
gemout et Uri barnp tymczasowym naczelnikiem 
jlnćj jnspekcyi artyleryi; pułkownika Ignacego
R u s t e r h o . a ,  tymczasowym naczelnikiem komite­
tu artyleryi. Wreszcie N. Pan nakazał, by z powo- 

u zwimęciii lćj, 2ćj i 5ćj dyrekcyi jlnćj, pozo­
stali tmporuczmcy: Karol Franek, bar. Władysław 
^agy de iilso-Szopor i bar. Fryderyk Teuchert 
Przydzieleni byli do ministerstwa wojny aż do dal­
szego przeznaczenia. Jlny inspektor obrachunko­
wy armii, radca dworu Franciszek Gaich miano­
wany został jlnym komisarzem wojennym i prze­
łożonym lig o  wydziału ministeryum Wojny, tudzież 
otrzymał order L e o p o ld a ,  a ^yohezasowy prze­
łożony tego wydziału jlny  komi8arz wojenny Leo- 
pold Wieser, przechodzi jako  ra(jca <jworu j jj  
inspektor rachunkowy do najwyższej Izby obra- 
chunkowćj.

Królestwo Polskie.
Donieśliśmy w Czasie 2 7 listopada, iż rząd ro­

syjski pozwolił zawiązać w Warszawie „Towarzy­
stwo zachęty 8Ztuk pięknych“ i zatwierdził usta­
wę dla tegóż towarzystwa, a to w tym samym 
roku kiedy ścieśnił czynności Towarzystwa Rolni­
czego. Donosząc o tem dodaliśmy, iż rząd rosyj­
ski widocznie mniej się obawia rozwinięcia w na­
rodzie naszym kierunku artystycznego, niż obywa­
telskiego 1 E?mi§ta zdanie wyrzeczone przez Ma- 
chiawela: „Włochy upadły od czasu, g<ty w kraju 
wyżej by* ceniony wielki artysta niźli prawy 0 -
bywatel.

W tych pam słowach niech nikt nie upatruje 
ani bezwzględnego potępienia „Towarzystwa zachę­
ty sztuk pięknych" ani potępienia sztuki w ogóle 
itórą owszem uważamy za rzeczywistą życia po-

ślady trzech córek pomienionych: Krzysztofa i Zo­
fii (z Taszyckich) ze Smogorzewa Wąsowiczów, 
z których 1 Katarzyna w r. 1699 zaślubiona Jano 
wi z Wialrowic W iktorowi, dwadzieścia kilka lat 
z nim przeżywszy, owdowiała, poczem w r. 1732 
powtórnie poszła za Pawła z Zakliczyna Jordana 
Stojowskiego. 2ga Aleksandra od r. 1706 żona Ję ­
drzeja Strońskiego, syna Zygmunta S. z Wysokie­
go, pozostawiła dzieci: a) Zofię urodzoną 1708 r. 
i b) Bogusława Krzysztofa dwóch imion, ur. 1711 
r. 3cia Jadwiga w r. 1698, zaślubiona w r. 1718 
Janowi Fsurskiemu z Mszalnicy, których dzieci:
a) Józef Kazimierz ur. 1724 i b) Jędrzej Tomas/ 
ur. 1729 r.

Wspomnionego wyżej Jana Wąsowicza wraz z żo 
ną Anną, przywodzą metryki kościelne w Przy 
azowej do końca wieku siedemnastego. Z pomię­
dzy kilkorga tymże urodzonych dzieci, o którycb 
niema śladów późniejszych, przytaczam tylko uro 
dzonego w r. 1680 Piotra Waleryana dw. imion, 
który ożeniony w r. 1717 z Heleną córką Macieja
i Joanny (z Strońskich) z Tomic Tomickich, żadno 
go po sobie nie zostawił potomstwa, o ile z braku 
śladów w metrykach kościelnych sądzić można. 
Pamiątka pobożności tegoż pozostała w kaplicy 
kościoła Przyszowskiego, w której szczególniej pię­
kną rzeźbą odznaczający się ołtarz Najświętszej 
Panny Maryi znajduje się fnndacyj : Piotra Bunina 
se ćJmogorzewa Wąsowicza otoluika /Sochaczew- 
skiego, jak  świadczą około herbu Łabędzia roz­

stawione owe siedm głosek początkowych w po 
śród napisu łacińskiego w ołtarzu umieszczonego. 
Piotr Wąsowicz z żoną Heleną mieszkali w części 
Przyszowej do połowy wieku ośmnastego.

P. Ż. S.

Zupełne wydanie dzieł
L U D W I K A  O S I Ń S K I E G O

b. prof, i dziekana w b. Uniwer. warszawskim.

Lat dwadzieścia dwa upływa od czasu, j ak mąż 
mój śp. Ludwik Osiński, b. profesor i dziekan b. 
Uniwersytetu warszawskiego, życie zakończy}, £a 
uderzając wydać pisma wierszem i prozą po nim 
Pozostałe, powinnam przedewszystkiem usprawie­
dliwić się, dla czego tak późno przystępuję do tc- 
S° wydawnictwa.
. *eż same powody, które skłaniły śp. męża mo­
jego , do pozostawienia w rękopjśmie prac swoich, 
wpłynęły na opóźnienie moje. Śp. Ludwik Osiński 
był wyobrazicielem tćj szkoły w literaturze naszćj, 
która wyk82tajcona na wzorae}j starożytnych, a 
mianowicie Rzymian, przeniosła do nas twory jch 
ducha 1 te, któremi po odrodzeniu nauk w epoce 
Ludwika XIV, zajaśniała Francya. Po zmianie wy­
obrażeń i smaku w literaturze naszej, nastąpiła u 
nas aż do ostateczności posunięta reakeya, przeciw 
dziełom, noszącym piętno smaku Rzymian i Fran­
cuzów, ich autorom lub tłómaczom. Śp. mąż mój

nie chciał, wydaniem prac swoich,wywoływać n o ­
wych namiętnych rozpraw, niechciał tego, co nie 
gdyś wzbudzało zajęcie współziomków, rzucać na 
pastwę uprzedzenia.

Też same uprzedzenia i mnie wstrzymywały, przez 
długie lata, od wydania pism po nim pozostałych. 
Lecz teraz, gdy uśmierzyły się namiętności i stron­
nictwa literackie, a niejeden poważny głos ozwał 
się w pismach publicznych, że trzeba cenić autora, 
stosownie do wyobrażeń i smaku jakie w jeg0 epo 
co panowały, podług zasad na jakich się ukształ- 
cił, podług wpływu jak i wywierał na rozbudzenie 
umysłów, gdy Kornel nie przestał być jednym 
z największych tragików europejskich, mimo poci 
sków rzucanych na dawnych poetów francuskich; 
gdy jasny  i prosty pogląd na utwory literatury, 
bez zapuszczania się w uboczne kwestye, jest za 
wsze pożytecznym i zajmującym; gdy czystość, 
harmonia i prawdziwa składnia polska, byłaby po­
żądanym wzorem; kilku pozostałych jeszcze lite 
ratów z dawnej epoki piśmiennictwa naszego, we­
zwało mię i skłoniło radami swemi, żebym dłużej 
nieopóźniala wydania zbioru pism męża mego.

Oni utwierdzili mię w tćm przekonaniu, że przez 
to wydanie, nie tylko dopełnię obowiązku żony 
czczącćj i szanującćj pamięć ukochanego męża, lecz 
zarazem zapełnię przerwę w piśmiennictwie na- 
szćm, między dziełami z końca wieku XVIII a pó­
źniej szemi.

Zachęca mię i ta nadzieja, że trzecie po jego

epoce nastające pokolenie, odda sprawiedliwość 
dziełom tego, którego przed 50eiu laty, poezye 
mowy i odczyty akademickie, wzbudzały powsze­
chne uniesienie i zapał.

Dawny uczeń Ludwika Osińskiego, ZDany 7 1;_ 
cznych prac swoich, a d o tą d  czynDy w z a w o (j z je  
literackim, zajął się na pr«śb§ m0ję  uporządko­
waniem jego pism, a mianowicie prelekcyi uni­
wersyteckich o literaturze 1 U8kutecznił to z gorli­
wością i współczuciem, które w nim pamięć da­
wnych związków wzbu“*. 1a.

Pisma Ludwika Osińskiego, obejmować będą:
a) Przekłady tragedy Kornela : Cyd, Horacyu- 

sze i Cynna, A1?Xry Woltera i Fenelona Cbe- 
niera.

b) Ody, poezye ayaafttyczne i ulotne.
c) Kursa liter?■ ury' czytane w b. Uniwersytecie 

w a rsz a w sk ą  od r. 1818 do 1830, obejmują­
ce rzecz o p zyi bohaterskiej, dramatycznej, 
liryczne)- 0 8dtyrach, bajkach, o stylu i wy­
mowie-

d) Mowy P°§'r2ebowe, pochwały i obrony są-

e) Rozprawy literaekie.

a ° dil  od'4ónW? nifone cztery Jtomy w wielkiej ósemce,^ <̂X) do 480 stronnic druku na pięknym
papr

Warszawa 3 } października 1860 r.
Rozalia Osińska.

------- ■ '• 'V W V J V ...-------------
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hzebę, ap oezyę, tę najpiękniejszą pojawę a cza-Ima udział w obradach Towarzystwa i może czy­
nem najsilniejszą podnietę ducha narodowego, po- nić w nioski, gdy członek zwyczajny może być 
bytujemy za kwiat życia narodu. Pragniemy tył- tylko obecnym przy obradach lecz w nich udziału 
k0 , aby każdćj rzeczy właściwą nadano wartość nie bierze; inne prawa ma te same co i rzeczy- 
* stanowisko aby każdą potrzebę narodu ocenio- wisty; członek honorowy ma takie same prawa co 
»o stosunkowo do innych i dla jćj zaspokojenia zwyczajny a nadto może czynić wnioski do komi­
nie zwracano więcej sił niż wymaga jej ważność tetu na piśmie, a jeżeli opłaca składkę ma takie 
oznaczona względnie do ważności innych potrzeb prawo jak i członek rzeczywisty, 
i do chwilowego położenia narodu. Sztuka piasty/ Rozdział 3ci mówi o zarządzie Towarzystwa, 
Czua jest w dzisiejszym nawet stanie naszym pe- Bezpośredni zarząd należy do komitetu, który, prócz 
Wną potrzebą życia; lecz ma się do innych po- prezesa wyznaczonego ustawą, składa się z dwu 
trzeb np. jak 2 do 100; tymczasem czytając nie- nastu osób wybranych z grona członków rzeczy 
które pisma warszawskie zdaje się, że ona wypeł- wistych, o ile możności w Warszawie zamieszka 
nia większą połowę życia naszego i jest główną łych. Nadto ustawa poleca iż członkami komitetu 
Potrzebą n arodu  w bieżącym czasie. Są chwile są z urzędu: dyrektor wydziału przemysłu i kun 
w życiu narodu  wyjątkowe jak teraźniejsza, gdzie sztów z komisyi rządowej spraw wewnętrznych, 
Wszystkie siły i starania zwrócone być winny do tudzież dyrektor szkoły sztuk pięknych. Tenże roz 
Utrzymania i rozwinięcia narodowości, a szkodli dział określa obowiązki ia tryb u cye prezesa nada 
wćm jest odwrócenie od tego celu jakiejkolwiek jąc mu bardzo rozległe. Wiceprezesa obiera korni 
siły. Ćo w normalnym stanie narodu jest potrze tet z grona swego, a rząd go zatwierdza. Człon- 
bą to w teraźniejszym wyjątkowym staje się ków komitetu wybiera corocznie ogólne Zgroma- 
sbytkiem. dzenie w miesiącu lutym. Komitet odbywa co mie-

Chcemy tu przez powyższą uwagę rzucić jednę siąc posiedzenie zwyczajne, nadzwyczajne zwołuje 
ze wskazówek, jak szkodliwem jest dawać większy prezes. Komitet zarządu funduszami Towarzystwa 
niż należy popęd w narodzie w kierunku przewa w zakresie etatu, przyjmuje członków rzcczywi- 
żnie artystycznym i to ku sztuce plastycznej, nie stych a zaprasza honorowych, przyjmuje dzieła 
tnogącej nosić wybitnego piętna narodowego, jak na wystawę ud.
Szkodliwem jest zwracać wiele sił krajowych dla po- Rozdział 4ty mówi o zgromadzeniach ogólnych 
Uniesienia tej sztuki, kiedy upada poezya budząca Towarzystwa, które są zwyczajne i nadzwyczajne: 
ducha narodu i p r z e w o d n i ą  jego gwiazdą będąca, zwyczajne odbywają się raz na rok w lutym, nad- 
kiedy zaniedbane są daleko ważniejsze w dzisiej zwyczajne zwołuje prezes. Ogólne Zgromadzenie 
Szym stanie naszym potrzeby. wybiera członków do komitetu, wybiera członków

Nie mówiemy przez to, aby „Towarzystwo za- delegacyi rachunkowej, słucha sprawozdań, spraw 
chęty sztuk pięknych1* mające na celu podnosić dza rachunki, a za p o z w o l e n i e m  prezesa może 
głównie sztukę plastyczną, tj. malarstwo i rzeźbę by- rozstrząsać wnioski za lub przeciw wnioskom ko­
ło w teraźniejszej chwili szkodliwem ; owszem mo mitetu^
ż e  o n o  b y ć  pożytecznem, jeżeli nie zechce jej prze Rozdział 5ty oznacza składkę Towarzystwa,
ceniać, stawi ją  na wlaściwem co do jej ważności która wynosi rocznie rs. 5. Rozdział 6ty mówi o 
i dążności stanowisku, jeżeli zwróci swe starania funduszach i wydatkach Towarzystwa. Fundusze 
do podniesienia i tą nawet sztuką ducha narodo składają się ze składek rocznych, z opłat od wnij 
Wego, przez co nie rozumiemy bynajmniej apoteo ścia na wystawę, z komisu pobieranego od sprze- 
zy 'mierności krajowych. Szkodliwem zaś się stać daźy dzieł z wystawy, z dobrowolnych ofiar; nad 
tnoże gdyby usiłowało zwrócić za wiele sił w tym to rząd daje roczny zasiłek w sumie 800 rs., na 
kierunku artystycznym i za bardzo zaprzątać na- kupno dzieł sztuki, a 850 rs. na płacę dla sekre- 
ród sztuką plastyczną, która ze swej natury mus: tarza i pisarza. — Rozdział 7my mówi o wystawie 
być kosmopolityczną. dzi(j| sztuki > która będzie nieustannie otwartą

* Teraz dzienniki warszawskie ogłaszają zatwier- w Warszawie, dla członków Tow. bezpłatnie, dla 
d/ona ustawę teeóż Towarzystwa zachęty sztuk mnej publiczności za opłatą. Dzieła na wystawę 
nLtnveh w K r ó l e s t w i e  Polskiem, ustawę rozdzie przysyłane przyjmuje komitet, a każde dzieło przy- 

kilkanaście rozdziałów a zawierającą 53 jęte, musi być wystawione najmniej miesiąc a naj- 
•rtvkSv. Podamy tu jej treść. I dłuiei rok. Towarzystwo ponosi koszta nrzesvlek

V y  .  i  i i r rRozdział l y  określa cel i środki działania Towa 
rzystwa Towarzystwo, jako zjednoczenie artystów 
i m iłośników  sztuki, ma na celu rozkrzewieme

dłużej rok. Towarzystwo ponosi koszta przesyłek 
i odsyłek tych tylko dzieł, których nadesłania ko­
mitet wyraźnie zażąda, w innych przypadkach ko­
szta transportu ponoszą artyści. —  Rozdział 8my 
mówi o kupnie dzieł i ich rozlosowaniu. Komitet 
w miarę posiadanych na ten cel funduszów, zaku 
puje z wystawy dzieła które wybrał WBpólnie 
z trzepią zaproszonymi znawcami. Przedewszystkiein 
prace artystów z Królestwa zasługujące na kupno, 
a dopiero w braku takowych prace innych arty­
stów nabywane być mogą. —  Artykuły rozdziału 
9go orzekają wydawanie corocznie przez komitet 
ryciny która rozdaje się członkom rzeczywistym, 
zwyczajnym i honorowym a sprzedaje się innym 

Rozdział lOty mówi o zbiorach To-

gów rozciętej tchawicy, do pokrywającej takow ą, w tem 
miejscu również rozciętej skóry, za pomocą szwu wę­
zełkowego. Okoliczność ta  dała prof. Dietlowi pochop 
do roztrząśnienia powodów, które skłaniać zwykły leka- 
rzów, do wykonywania tracheotom ii; a rozbiór ten do­
prowadził go do wniosku, że tylko uzasadniona obawa, 
żeby się chory nie udusił, upoważnia lekarza do 
przedsięwzięcia operacyi, której wypadek zawsze jest 
wątpliwym. Ostrzegał więc przed płochą w tym wzglę­
dzie porywczością. Nakoniec wniósł prezydujący, żeby 
dla rychlejszej publikacyi prac członków oddziału, od­
czytywanych na posiedzeniach, osobliwie treści lekar­
skiej, rocznik Tow. nauk. wydawano znowu, jak to 
dawniej bywało, zeszytami, nie zaś sporemi tomami, 
na których ukazanie się cały rok czekać trzeba. Dr 
M ajer prezes Tow. nauk. mniemał, że osobne odbitki 
rozpraw czynią zadosyć tej potrzebie; acz z drugiej 
strony nie przeczył, że w taki sposób rozpraszają się 
prace członków nieraz acz niewielkiej objętości ale 
znakomitej treści. Rzecz ta  wywołała inny wniosek ze 
strony Dra Bryka, poparty przez D ra Dietla, aby 
członkowie oddziału właśnie obradującego, ile po wię­
kszej części lekarze, wydawali osobny dziennik lekar­
ski. Przedmiot ten dla spóźnionej pory odłożono do 
posiedzenia najbliższego, uprosiwszy prof. Majera, Sko­
bla i Oettingera do ściślejszego zbadania takowego i 
zdania zeń sprawy.

— W yszedł l i t y  numer pisma tygodniowego „Nie­
wiasta “ i zawiera: 1) O emancypacyi kobiet — Słów 
ko; 2) Życie kąpielne, szkic obyczajowy (ciąg dalszy); 
3) Z Hejnego romans (wiersz); 4) Polska w pieśni itd„ 
kilka uwag nad tym poematem wydanym w Warszawie 
przez Deotymę (ciąg dalszy); 5) T eatr w Krakowie; 
6) W yprawa do Mogiły (ciąg dalszy).

— Oesłer. Ztg  donosi, że wczoraj tj. 12go b. m. wy­
padł wyrok w procesie wytoczonym w W iedniu prze­
ciw dostawiaczom wołów dla armii austryaclcićj pod 
czas wojny włoskićj, oskarżonym o oszustwo i prze­
kupstwo jenerała Eynattena. Perugia, P ris ter i Lieb 
mann, którzy trzymani byli pod aresztem, zostali uzna­
ni niewinnymi, reszta obwinionych, a między tymi Jung, 
od którego jenerał Eynatten jak  sam był zeznał, otrzy­
mał łapówkę w ilości 39,000 złr., zbiegli jak  wiadomo.

sztuk pięknych w kraju, oraz niesienie pomocy i 
zachęty artystom a zwłaszcza młodzieży wycho­
dzącej ze szkoły sztuki pięknych w Warszawie 
D la  o s ią g n ię c ia  tego celu, Towarzystwo następu 
jących używać będzie środków: a)  urządzać wy­
stawę ciągłą dzieł sztuk orginalnych, nowych, 
kaźdeco rodzaju , wykonanych przez artystów 
Wszelkiej narodowości; b) kupować co rok pewną 
liczbę dzieł wystawionych i takową między człon­
ków losować; e) zarządzać co rok wydanie ryci
ny lub innej reprodukeyi z onej8 bez- warzystwa i konkursach. Towarzystwo starać się
dzieła wystawy i rozdawać będzie gromadzić zbiory dzieł nowożytnych sztu
płatnie w ® * * ® > członkom i ?  ^ y T r g i n a  ^ h  ^  wyznaczać nagrody za obrazy, rzeźby; itd. wy 
w z r o s t e m  funduszów twórz) kM .ne sposobem konkursu. -  Rozdział l i t y  po
nowych “ tak , tudzież ptam nowjzyinyci, . ^  ^ war/ygtwo 8tarać się ma 0 zawiąJzałnie

k u m  ^ u d z i e l a ć  nagrody'za dzieła sztuki, wyko- stosunków z innemi T o w m g w « n i  szltuk pię- 
j  Tcicdnio dn u-nnknrsn- f)  u- knych w cesarstwie rosyjsaiem i zagranicą. —

trzvmy°wać stosunki z Towarzystwami sztuk pię- Rozdział 12ty określa formę zaprowadzenia zmian 
knych w cesarstwie rosyjskim i za granicą, dla w ustawie Towarzystwa, jeżeli komitet uzna po 

■ onhie wzajeranei artvstvr-znpi i naukowei trzebę zmiany w ustawie, czym stósowne przed- 
pomocy. Dalej w tym samym rozdziale ustawa na I stawienie na ogólnem Zgromadzeniu, a po przyję 
znacza, iż Towarzystwo zostaje p o d  w i e d z ą  ku 
ratora okręgu naukowego warszawskiego, który 
zarazem jest prezesem Towarzystwa, czyli, że To 
warzystwo nie ma prawa wybierać prezesa który

( ło ^ t e g ^ ^ r t y S 1, prezesem T ow arzystw a'b^zie I ści wszystkich członków rzec^w istych W razie 
teraz “radzca tajny Mucbanów. Ostatni artykuł t e -  rozwiązania, majątek Towarzystwa obrócony na 

rozdziału naznacza, iż Towarzystwo istnienie gotowiznę, złożony będ^e w Ranku polskim w War 
fw oie rozpocznie od daty pierwszego ogólnego szawie na procent składany, a to  w celu, aby mo- 

madzenia rłłonków; właśnie zaś w dzienni- gące 8'§ kiedyś zawiązać powtórnie Towarzystwo
pytam y, iż pier J i u b  j « ł  kapitał gotowy. -  Oatatai artykuł 

MÓlue iro m a d ien ie  « lonk<lw t o w " ż , L u  przechodni mówi o t .w ig t.n iu  się Towarzystwa: 
Z  a n ° ? t. r S f j ”  g r o W - . .  S = S . “  ■ +

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  12 grudnia. Cło wchodowe od mąki i 
ziarn strąkowych zniżone zostało na 25  centimów 
od 100 kilogramów.

R z y m  10 grudnia. Hr. Trani brat i hr. T ra p a ­
ni stryj króla Franciszka II przybyli tu wczoraj 
z Gaety. Hr. Trani powrócił zaraz dzisiaj do Gaety, 
a hr. Trapani ma tam wkrótce wrócić. (Zdaje się, 
że obaj ci krewni króla przybyli dla jakichś ukła 
dów do Rzymu).

M e d y o l a n  12 g rudn ia . D zisiejsza Persewranza  
podaje  m iędzy  innem i n a s tęp u jącą  w iadom ość 
z Neapolu: Jenerał piemoncki Pinelłi oblega Civi 
ta del Tronto (warownia w  Abruzach. P. R.). A r­
cybiskup z Urbino, został za rzucenie ekskomuni­
ki na tamecznego prokomisarza królewskiego, u 
więziony i zapozwany przed sąd; lecz na wsta­
wienie się kapituły, jeneralny komisarz kazał go 
uwolnić.

ciu przez Zgromadzenie, przedstawia rządowi do 
zatwierdzenia. Inicyatywę przeto do poprawek w u- 
stawio, ma tylko komitet. —  Rozdział 13ty stano 
wi, iż rozwiązanie Towarzystwa nastąpić tylko  
może za zezwoleniem  rządu i na żądanie 4/5 czę

zwołane jest -  azien -  Towarzystwa I “ nie3 ^ bV toT 'tak  artystów ja k  m iłośników sztu-
Rozdział 2gi ustawy okre3 warzystwo J y ada ki, którzy uważać się będą za pierwszych człon-

obowiązki i prawa członków. low arzy»iw o sK iaaa| ]rA»m ; n,ihcr)a nodzwyczajnych i ho- ków o c z y w isty c h  i odbędą pod przewodnictwem 
stanu, wyznania i | kuratora Okręgu naukowego warszawskiego pier-sie z członków rzeczywistych

norowych. Osoby wszelkiego I wsze ogólne* Z g ro m a d zen ie :

«. i- ■■ a .*.
niu T o w a r z y s tw a , trze l*  b y ć  przez trzech cz^on
ków rzeczywistych K o m ite^ p T śm ien m J  p r -d
stawionym, la następnie przez t£nże
nłosów " przyjętym. Ąhy zoBtać członkiem zwy 
czajnym dosyć będzie opłacać rocznie składk^ ', 
Na członków honorowych zapraszane są przez ko­
mitet osoby odznaczające się szczególnem zamiło 
waniem i znawstwem sztuk pięknych, wszakże za 
proszenie na członka honorowego nie tamuje mo-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  13  grudnia. Wczoraj odbyło się przy­

padające z porządku posiedzenie Oddziału nauk przy­
rodniczych i ścisłych w Towarzystwie naukowem. Na 
niem prof. D r Bryk miał rzecz o operacyi, zwanej 
„tracheotomią (ty przecięcie tchawicy). Opowiedzia­
wszy przypadek dławca (krupu) u dziecięcia 5ciole- 

żności uczestniczenia w  prawach i korzyściach I tniego któremu przez tę  operacyę życie ocalił za- 
,  składki wynikających. Przyiecie o s o b y  Utanawiał się potem nad rożnemi okolicznościami, któ-
L S c z n e i  na członka Towarzystwa, bądź rze- re korzyści tej operacyi zmniejszają, a czasem na- 
P7vwisteeo bądź zwyczajnego lub honorowego, wet zupełnie niweczą. Przytoczywszy potem różne po- 

m o ż e  n a s t ą p i ć  bez poprzedniego zezwolenia mysły znakomitych chirurgów, ku zapewnieniu chorym 
r7 adu Liczba członków nie je s t  ograniczona. Co korzyści, w pierwszej chwili z operacyi odniesionych 
rząuu. członek rzeczyw isty  prócz bezpłat- ""lo'‘nł onieraiac sie no zaczerunieten
się t y c z e ^  ^  wVgtawę i udziału w losowaniu,nego wejścia ńa wystawę

zalecał, opierając się na doświadczeniu zaczerpniętem 
z powyższego przypadku, przytwierdzenie obudwu brze-

Kryzys ministeryalna w Wiedniu jeszcze nieskoń­
czona dotąd. J. C. Mość przyjmował wc środę p. 
Scbmerlinga na osobnem posłuchaniu, a potem hr. 
Gołuchowski miał kilkogodzinną naradę z p. 
Schmerlingem. K or. autogr. utrzymuje, że narada 
ta odnosiła się już do objęcia ministerstwa przez no­
wego Ministra Stanu, tudzież do stanowiska hr. Go 
uchowskiego. Pismo to mniema, że hr. Gołuchow­

ski odmówił przyjęcia ofiarowanego sobie namie 
stnictwa w Galicyi, i i e wraca do życia prywa­
tnego. Przytaczamy tę wiadomość najświeższą przez 
wzgląd na źródło.

Dzienniki wiedeńskie jak Vaterland  i Ost Deut- 
sche-Post zestawiwszy kilka oderwanych faktów : 
że książę Cuza posłał konsula swego do Turynu, 
że król Wiktor Emanuel udzielił wielki krzyż śgc 
Maurycego temuż księciu Couzie, że w Genui jenera 
łowię Tlirr i Klapka organizują bataliony, że Fran 
cya przesłała jeszcze przed dwoma laty kilkuna 
stu inspektorów dla formujących się wówczas wojsk 
rumuńskich; nakoniec, że na Dunaju władze ture 
ckie pochwycić miały parę statków sardyńskich 
z bronią i amunicyą,-— zestawiwszy, mówimy, te 
wypadki, widzą już różnego rodzaju legiony a na­
wet armie wkraczające od dolnego Dunaju, i za­
woławszy „Hannibal ante portas** wzywają, aby 
z jednej strony Turcya posłała natychmiast wojska 
nad Dunaj, z drugiej strony, aby Austrya wystą­
piła energicznie. ? .

Przypatrujący się bacznie sprawie wschodniej 
wiedzą: ruch w Mołdo-Wołoszczyznie, Serbii,
Bośnii, Czarnogórze, Hercegowinie i winnych sło­
wiańskich prowincyach Turcy i nie od dzisiaj się 
zaczął, lecz od początku bieżącego wieku; że po­
wodem tego ruchu jest nie obce popchnięcie, 
lecz naturalne miejscowe przyczyny, to jest, dą­
żenie, aby się wyzwolić z pod wiekowego ucisku 
tureckiego; że niektóre z tych krain zyskały już 
w skutku tych ruchów i usiłowań połowiczną nie 
podległość, i dopóty podobno nie spoczną, dopók 
całkowitej nie zdobędą. Od wojny wschodniej, 
która Rumunów i słowiańsk ie ludy w Turcyi sil; 
nie poruszyła, a pokój paryzk.i z r. 1856 bynajmniej 
ich nie uspokoił, ruch ten stał się silniejszym, i wska­
zujemy od lat pięciu ciągle jego postępy. Że wy-

oadki we Włoszech dały temu ruchowi otuchę po­
dobnie jak i wyprawa do S yry i, to jeszcze ztąd 
nie wynika, aby główną podnietę tego ruchu 

Włoch dawano, gdyż on ma widoczne miejsco­
we powody i jaw ny kierunek wyswobodzenia tych 
krajów z pod Turcyi. Że ruch ten staje się z każ­
dym dniem coraz żywszy i że równocześnie z koń­
cem sprawy włoskiej może się rozpocząć rozwią­
zanie sprawy wschodniej, to już dawniej wskazy­
waliśmy. Rada, aby Turcya posłała swe wojska 
nad D unaj, jest zbyteczna i późna, bo Porta j e ­
szcze na wiosnę posyłała w tym kierunku w szy­
stkie swe siły i postawiła korpusy pod Szumią, 
Widynem i Sylistryą, a główne siły pod Prystiną 
naprzeciw wąwozów, będących bramą do Serbii.

Taki jest stan tego ruchu w północnych pro­
wincyach tureckich, takie jego dążenie, a to nie 
upoważnia jeszcze do wołania „Hannibal ante por- 
tas“, chyba że kto tym okrzykiem chciałby po­
wstrzymać konstytucyjno-narodowy rozwój w Au- 
stryi.

W Królestwie Pólkiem i na Litwie czuć znów  
silniej dawny system rządzenia zaprowadzony przez 
cesarza Mikołaja, który za nowego panowania zwoł- 
niano nieco, lecz nie zniesiono, mimo zmian postę- 
ju w całej Europie, mimo zmian w samej Rosyi. 
Uwięzionych kilka osób w Wilnie i Warszawie 
po bytności cesarza rosyjskiego w tych stolicach, 
dotąd nieuwolniono. W Warszawie właśnie dzisiaj 
zawiązano „Towarzystwo zachęty sztuk pięknych.** 
na co rząd dał pozwolenie, mniej się obawiając 
kierunku artystycznego, mimo tego prezesem to­
warzystwa mianował z góry radcę tajnego Mucha- 
nowa. Podajemy wyżej treść ustawy tego towarzy­
stw a, oraz kilka naszych uwag względem kierun­
ku artystycznego w narodzie naszym.

Z Włoch bardzo mało świeżych wiadomości; ko­
respondenci powtarzają ciągle też same doniesienia 
o uzbrojeniach i reorganizacyi. Minister spraw we­
wnętrznych Mingketti ogłosił raport względem pro­
jektu organizacyi administracyjnćj królestwa wło­
skiego. Projektuje on centralizacyę tylko co do za­
rządu armii, marynarki i spraw zagranicznych, a 
w innych sprawach autonomię prowincyonalną. 
Treść tego raportu podamy późnićj. Utrzymują, iż 
za powrotem króla Wiktora Emanuela do Tury­
nu, co ma nastąpić na Boże Narodzenie, książę 
Carignan, zastępujący go dzisiaj w Piemoncie, u- 
da się do Neapolu w charakterze namiestnika kró­
lewskiego ; mniemamy, że to nastąpi dopiero gdy 
sc j na wioski orzeknie stałe zasady organizacyi.

Gazety wrocławskie jak i niektóre berlińskie np. 
N ational Z tg , zaniepokoiły umysły donosząc o po­
leceniach danych władzom w Górnym Szląsku, 
mianowicie w powiatach rybnickim i pszczyńskim  
do zrobienia obliczeń z powodu koncentracyi wojsk 
truskich. Dziś Gazeta Szląska  jakoteż Krzyżowa  
zapewniają, że okólnik wydany w tej mierze do 
landratów ma jedynie cele administracyjne, a mia­
nowicie wykazy statystyczne, a  nie zostaje w żadnym 
zw iązku z w ypadkam i politycznem i. Gaz. Szląska  
fisze, że obecny stan pomiecionych powiatów pod 
względem zasobów żywności, nie może nawet 
przypuszczać domysłu koncentracyi wojsk w tych 
stronach.

Wiadomości z Carogrodu przez Marsylię do Igo  
b. m. sięgające donoszą, że tameczna dyplomacya 
zajmuje się czynnie sprawą syryjską. Poseł fran­
cuski w Carogrodzie p. Lavalette nalega, aby woj­
ska francuskie zostały dłużćj w Syryi, cała cbrze- 
ściańska ludność w tym kraju przesyła o to pro­
śby; Porta opiera się temu żądaniu, a inni posło­
wie zachowują się neutralnie. Utrzymują, że Porta 
przewiduje, iż w północnych prowincyach tureckich 
gromadzi się burza. Zresztą świat polityczny tu­
recki zajęty dzisiaj głównie zaciągnioną w Pa­
ryżu pożyczką; w istocie jest to rzecz ważna 
dla tego świata, bo będzie mógł wziąść swe pen- 
sye, lecz wskazywaliśmy już nieraz, że taka poży­
czka nietylko niezdoła poprawić stanu finansowego 
Turcyi, ale nawet ani chwilowo go podnieść.

Dzienniki angielskie podają krótkie listy o osta­
tnich działaniach wyprawy angielsko-francuzkiej 
w Chinach i zajęciu przez nią Pekinu w dniu 13 
października. W d. 6 pażdz. korpus angielski 0 - 
bozował o mdę °d północnej bramy Pekinu; Fran­
cuzi zaś uderzyli na letni pałac cesarski pod Pe­
kinem a broniony tylko przez 300 eunuchów i 40 
żołnierzy; wziąwszy go prawie bez oporu, zrabo­
wali tenże. Następnie gotowano się do ataku na 
gam Pekin. W dniu 12 października wszystkie 
przygotowania do ataku były pokończone, gdy 
Chińczycy oddali bez oporu stolicę państwa nie­
bieskiego. Wprzód już cesarz chiński uciekł do 
swego pałacu Kobol w Tatary i. Za nadejściem 
szczegółowych raportów o tym ważnym wypadku 
wojennym, podamy takowe.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu/
W i e d e ń  13 grudnia wieczór. Richter uznany 

winnym zbrodni namowy do nadużycia władzy u- 
rzędowćj, skazanym został na miesiąc jeden wię­
zienia, obostrzonego dwukrotnym postem , tudzież 
na zwrot kosztów sądowych. Co się tyczy kupna 
weksli na Londyn, uwolniony dla niedostateczności 
dowodów; co się zaś tyczy reszty punktów oskar­
żenia uznany, za niewinnego. Współobżałowani jego  
Krumbholz i Bayer uznani za niewinnych.

Antoni Kłobukowski redaktor o d p o w ied zia ln y .



CZAS z P iątku  14 G rudnia 1860.

W i e d e ń  13 grudnia (telegraf.}
Augsburg lOOzłreń. . ....................................
Hamburg 190 M ark ó w ...............................  . ,
Londyn 10 Ł. . . .
Paryi  ; oo franków . . . . ! ! ! ! . ! '  
Duśat
K .  Metaliki . . . " i ! . ! ! ! !

« „ n a  walutę auatr....................................I l i / ”*S 'o n » - . * • . ‘ ń■ * * * . .  . .i 0/
_ /* M • « • • • • • • • * * » *
Loay s roku 1 8 3 4 ..................................................

* 1829 ....................... .........................
,  1854 ....................... .... ......................

» w 1800 ..............................................
„ Kredytu ruchom ego.....................................

Pożyczka narodowa..................... ..........................
Obligaoye indemn.  ....................................
Akoye bankowa .  .............................................

„ kolei p ó łn o o n ó j.................................... . .
a kredytu r u c h o m e g o ...............................
a kolei franousko-austryaokiej . . . .
a a nadoisańskiój.....................................
„ „ gal. Korol* Ludwika * w płatą 60 ô

Ł w i w  11 grudnia. ~
Dukat holenderski . . . . .

„ anstryaoki . . . . . .  * ! ] * ‘
Półim peryał rosyjski . . . . ! ! ! ! " *  
Rubel rosyjski . . . ! ! ! " * * " *
T alar pruski
Pięciozłotówka polska * ° *
L isty  zastawne galio. be* kupon......................
Oblig. indemn. be* kupon. .
Po tyczka narodowa be* kupon.

żądają płaoą

Kars papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walucie austryaokiej).

H r a h ń w  13 grudnia.
Banknoty polskie za 100 z łr . now. . . . egp 
Ruble obrączkowe agio. . . . . .
Talary pruskie za 150 z łr .  now. . . .
Srebro nowe..........................................................z łr
Półim peryały ro s y js k ie ...............................
Napoleondory 2 0 -f r ..............................................n
Dukaty holenderskie w a ż n e .......................

„ austryaokie. .  ................................
L isty  zastawne galicyjskie * i oponami. . „
ObligacyS indemn, * kuponami......................... „
Pożyczko narodowa * r. 1854......................
Akoye kolei gal. be* dywid. * w płata 60%  ”
L is ty  zastawne polskie * kopoaami *łp

327 
u o  
72 

140 
II 40  
11 2 ) 
6 50  
6 60  
8 — 

66  —

321 
108 
70} 

138; 
11 20 
11 — 
6 40 
6 50  

87 — 
65 —

77 -  75 50
155 | 153
100 | 99

zfr. a 
120 50
li 5 25
140 80
55 60

6 66 
64 75
59 25
55 25
50 —

HO 25  
89 50 
85 50

9
1 2
45
16

8

n n 
” » 
n « 
n ii

* »  11 grudnia
Półimperyały . . . . .
Obligi skarbowe , , , .

kupon . . .
Listy zastawne III okresu 

kupon . . .

W r o c ł a w  12 grudnia. 
Banknoty anstryaoki* w mon. uowej . 
Polskie bilety bankowe . . . . . . .

„ listy zastaw ne.........................
Poznańskie listy zastawne 4•/, . . .

Obligi kolei krak.-gshjsk. *

rubli
a

rubli

108
76 70
65 50

741
1942 _
169 50
2 t0 50
147 _
151 —

6 57 6 49
6 58 6 50

11 40 11 23
2 19 2 16
2 12 2 8

85 38 84 63
35 28 64 53
77 — 76 —

5 47;
91 21 90 71

- -  781
14 67 14 64

-
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8 8 / , —
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1011 __
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_

u r z ę d o w e ;.
(tir 8,01 Obwieszczenie.

W  d n i u  19 G r u d n i a  I 8 6 0  r. odbędzie się sprze^ 
d a l d izew a tak  zwanćj parceli B uka ląk n , do funduszu 
re lp ijn e g o  Tynieckiego należącćj, zaroś i dj dębam i, olszy­
ną, leszczyną i » i< lin ą , w O patkow i a th  przy m urowa­
nym gość óeu z  1 odgórza do W adowic prowadzącym , —
na p riu .

W ydatek  tdj |a rc e li  je s t  oszacow any:
na 3 0 u. a . sągów dębowych szczepowych,

n n okrąglaków ,
„ „ gałązkow ych,
„ olszowych okrąglaków ,
„ „ gałązkow ych i

„ n u leszczyny i wikliny.
Lena fiskalna wynosi 4 5  9 z lr. 7 0 k r. wal. austr.
Cbęć kupienia m ający raczą w wyznaczonym term in ie  

-lo O p a t k  o w i c przybyć. ,
O w arunkaoh licytacyi m ożna się każdego czasu w U rzę­

dzie tutejszym  dowiedzieć, a  w dniu licy tary i będą tak o ­
we także publicznie p rzeczy ta  e.

Z ck. Urzędu Ekonom icznego. (1207-2-3} 
Tyniec dnia 4 G rudnia 1860 r.

l u s e r a t y .
N A K Ł A D E M

JULIUSZA WILDT
W  K R A K O W I E ,

jest we wszystkich Księgarniach 
do nabycia: (1224-1-3)

TERMINOLOGIA
psiwio-roumnu

W  JĘZYKU NIEMIECKIM I POLSKIM 
, wypracowana do podręcznego użytku. 

Cena egzempl. 1 zlr. 50 kr. w. a.

wyszła

Za c. k. przywilejem austryackim i król. pruską mini- 
steryalną aprobacyą

B r a  B o r c h a r d t a  f r0ma-tKyCZne m y d ł o  x x i 6 * ’ d0 “P'"t*Menia i ulepszenia płci 
paczkach po 4 2  U  waT autdr) Wypr° bowane prZeciw wszelkil11 nieczystościom skóry. (W oryginalnych

U r a  S l l i n  d e  B O S l t e n i a r d a r 0 m a .ty c z n a  P a s t a  d o  * * ■ » * !*  najumwersa
sz czen ia k i?  , 1 f f  ^ U  "iejSZy 1 "a.jniezawodniejszy środek do zachowania i czyszczenią zębów 1 dziąseł. (W  całych 1 pot paczkach po TO i 3 5  kr. w. a.)
l r a  L f i i l d e ę  p o m a d a  w  l a k a c h  podwyższa połysk i elastyczność włosów

I ł U i O O  1 służy oraz do utrzymania lokow. (W oryginalnych kawałkach po .50 kr. w. a.)

Balsamiczne mvdlo oliwne 1 kąpieli szczceói,ie* ^  »*<««
skóry. (W paczkach p "  5  kr " a u s t r T  ^  ' “‘raym ,W ł 8kuteczno“  “
Pra Hartun^a °,eJel̂ .f ,ł0'y cl,iny z dekoktu najlepszej kory z chiny z balsami- , w l l ł ł ^ O D  czneini olejkami, do konserwowf*n,B 1   1 *
I W S7ikl6 Osfpnlnilro IH'aIi łlnnril.n/,1, nn 4J K 1. -  ... _ \i W szkle o stę p io w a 7 y c h 1 Ia sz k a 7 r p o ,? 5  7 r 7 w 7 a 7 ,SC," U" anm n 'P1ĘkSZenia Wł° SÓ,V- (W  opieczętowanych

D r a  H a r t u n ^ a  p 0 h,M a d a ,  *  x .l ó ł ’ , s Porządzona Z ożyw iających pożywnych soków  i in- 
TT, • * nych mgredyencyj roślinnych, do ożyw ienia i wzbudzenia ńnmet,, . 7 7 /
(W opieczętowanych i w szkle ostęplowanych słoiczkach po 8 5  kr. w. a. w łosow .

uz„ J e " 5 S y as ; L r “ ” u c ' r , ’, * * * skmcmoii >

. w  K r a k o w ie  p . J ó z e f  R a r t l
na prowmcyi zas w różnych m iastach Galicyi i krajów sąsiednich ty lko owe 

firmy, y oie od czasu do czasu w niniejszem piśmie ogłaszane byw ają.

Prawdziwe
(2-5}

Pociągi osebeire na kolejach ielaanych.
O d c h o d z ą :  

z Krakowa  do W arszawy 7 rano =  do Wiednia 
i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połud. =  
do Ostrawy (przez Bognmin (Oderberg) do 
Pras) 9. 45 rano =r do Reeseowa 5. 35 
rano; — do Przem yśla  10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa  11 rano. 
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu­

dniu; 7. 56 wieczór.
Rzeszowa do Krakowa  2. 25 po południu =  z P rze­

m yśla  7. 15 rano; 8. 15 wieczór. 
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór —  
z Wrocławia  i W arszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór z Ostrawy (przez Bogn­
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 8. 40 wieczór; — z Przem yśla  
8- 15 rano; 3. po połud.; z W ieliczki 6. 40 
Wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 1 1 . 51 przed południem. =
6- 48 rano; 6. po południu.
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Przyjechali od j , d 1 2  Grudnia

HOTEL DREZDEŃSKI. Markus E iiner” nty  L5 
wenthal kup. z Prus. ’ z

T ^ B ^ T ie  przypominam sobie komu poży- 
i .  C7j) ł em dzieło pod tytułem: „HistO- 
rya życia Hetmana koronnego Jabłonowskiego,1
a zycząc sobie dać je przedrukować, śmiem 
uprzejmie upraszać osobę, u którćj się to dzieło I 
zn ajd u je  o  ła s k a w e  z w r ó c e n ie  m i te g o ż  p rzy  
g łó w n y m  R y n k u  p o d  L . 1 4 .

(1199-3) Stanisław książę Jabłonowski. I

pp. Shuttle worth i Stamper w Londynie.
Nabyć można w handlach następujących.*

w Sillein Franciszek Raida. 
n Sizsek Franc. Pokorny. 
n Stanisławowie A. Aussetz.
„ Szegedynie Antoni Felmayer junior. 

Tzrnopolu C. Latinek.

irożdże Wiedeńskie

w Andrychowie G. Wyborny. 
ii Białćj Karol Ulmann.

Bochni Paweł Niedzielski. 
Bernie Jerzy Winiarski. 
Debreczynie W. Handtel. 
Drohobyczu Ch. Piroszka. 
Dzikowie N . Giryński.
Gracu F. Wilfling 
Groaswardein J. C. Rósaler. 
Hohenmauth E. F. Tauer. 
Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. 
Joaefstadt E d . J . T raxlor.
Iglau E r. Józ.  Bargehr:
Karlsbadzie J . Becher. 
Kronstadzie Jos. Hoffmann. 
Kóniginhof Bern. Józ.  Dnrdik 
Kentach Jerzy Strey.

Lwowie Juliusz Reiss. 
Łańcucie G. Danielewicz. 
MOglitz Józef Richter. 
Niems Fr. Otto Mrzina. 
Nikolsoburg J. W. Fischer.XT o ir . . .  ” -*.muupoiu o. L.atmer.
Nowym Sączu Kosterkiewicz, wdowy. ,  Temeswarze Joh. Jancovits.
Ożwięcimie St. Dołkowski.
Opawie Konrad Brosig.
Pradze J. B. Chlumetzki.

„ Józ. Priebsch.
„ Józ. Casanowa.

P rz e m y ślu  E d w . IV fachalski.
„ W incenty Praczyóeki.

Rozwadowie Karol Marecki.
Rzeszowie J. Jaśkiewicz.
Samborze F r . Kilatowski.
Sanoku Jana Jaklitsch.

Syn.
K RAK O W IE jest jedynym  naszym Ajentem

Tarnowie Józef Jahn.
Tokaju Andrzćj Burger.
Turce A. Czyrniański.
V illa ch  A . K irchm ayer  
V e r tc z o  J .  D em etro v ich . 
Wadowicach Ign. Brosig.

Antoni Schwarz. 
Wiedniu Camillo Neumann. 
Zaleszczykach J. Kodrębski i Sp. 
Złoczowie A. Gottwald.

całych Niemczech, ck 
krajach 
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7‘ pod K r o s n a .
_ Dnia 5 b. m. zakończył życie X. N ikołaj Szczepan Cie­

sielski, pleban ob. łac. w Koinborni w obwodzi0 Saimi-felm I 
w r. 1769 urodzony, na jsta rszy  wiekiem kapłai) d .
przemyskiej. W  roku 1803 w szedł w związki maA  . J
z Franciszką Juszyńsk^ ‘ ■ *------  u :“  •
szyóskiego, z któr^ niiai
żyje.  ̂ Za zezwoleniem owej iimazonai i«ęv — i,u,łt)ł n i eB I 
w stąpił w Kielcach do Seminarium duchownego dla kształ­
cenia sig w naukach teologicznych, po ukończeniu których 
pod wiekopomnym zarządem Dyecezya krakow sko -  kielecką 
x ;dana Paw ła Pawęzy Woronicza został w r. 1821 w Miecho? 
W'O na kapłana wyświęcony, a jako współpracownik przy 

° bA 6 ^  Szydłowie rozpoczął swój row y  zawód. Dla sto­
sunków familijnych przeniósł sic z Królestwa Polskiego do 
t ia  icyi i hy j najprzód administratorem w Radoczy, potem 

i  1 S «  «wm» W 8iedliskach diecetyi Tarnowskiej; w roku 
ł • tłńr!* ? Zarz^d opróżnionej natonozas plebanii w Kom-
borni, |  o posadę aż do doia śmierci dzierżył. Dla od-
dania ostatniej p o s łu j ś p ks M,kołajowi Szanowne Ducho-

Rr ozow 7,W Krośnieńskiego, Rymanowskiego, S a -
noek.ego, Brzon* " * k'ego..Jasielskiego i Żmigrodzkiego wlicz

d l i  ! £ „ „ (arz'„.°;J«-P.“ 0dŚP.!e.wanin w koAoiele Castrum

te bhuiui ę w o .u j j  ''"Hiapieni. Miedzy licznie zero - 
nadzonenn na ten żałobny obchód znajdował się Jen era ł Jó -  I 
z e f  hr. Z ałusk i, w łaściciel Jasienicy. Stosowna przemową 
nad grobem uczcił pamięć nieboszczyka Nadzórca szkó ł na- 1 
rodowych i Proboszcz z Korczyny ks. Antoni Ditrich.

_________________ _ Ks n.
W Drukarni

H A N D E L
STANISŁAWA FEINTDCHA

odebrawszy ostatniemi czasy z n a c z n e  
transporta

H e r  b a ty  c z a r n ć j
v.kwiatem i czysty kwiat,

poleca takow ą:
I . na wagę od zlr. 2, 2 % , 3 aż d0 12 w.a.

za faut wagi ciężkićj wiedeńskićj.
I I -  w paczkach oryginalnych oplombo­

wanych: *łr.kr
a )  C z a r n a  bez kwiatu (biała okładka) 2 ~.iza. . . . . .
J C z a r n a  „ lepsza (hronzowa „ 3 5olke fun-

0} C z a r n a  z kwiatem (liliowa „ ® — J towa
d) T o z  s a m o  (flovcry Pocco) %f. p. 5 z łr  *a 5 paJ ek

YY końcu zwracam uw agę na jeden jeszcze 
gatunek

Herbaty czarnćj (Superior)
po 4 złr. w. a. za funt wagi wiedeńskićj, 

albo 4 -  y^ciowo paczki, 
która pochlebiać sobie mogę, już w części u sza. 
nownćj u mnie kupującej Publiczności, z p0wodu 
doskonałego sm aku, tęgości a taniości, na[e. 
zyte ocenienie znalazła, o czem każden ma}o 
Próbką przekonać się może. 
i ^ łdcz tego polecani prawdziwe Jamaj- 
<;i Rumy, Batavia Araki, prawdziwe tyj. 

na szampańskie i Reńskie w oryginalnych
i oifn /ach’ Porter 1 Piwo angielskie, Ba­
kalie świeże, M a k e  z rozmaitych mły­
nów i peszteńską^i t. d., i t. d.

S t a n i s ł a w  F e in tu c ł t ,
w Krakówie, w Rynku głównym „Szara kamienica.“
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Doniesienie.

Słonina bardzo smaczna w ̂ “/„".‘‘iî ów
gruba 1 do 6 cali. . . . . . .  3g i0 ; 60

dtto w ę d z o n a  najsmaczniejsza j naj |e_
pssa do szpikowania. . . . . . . .  . - -

dtto p a p r y k o w a n a  do Chleba najlepsza
i na polowanie....................   , .Smalec«naj!ePs*ym ea‘“nku d® potraw / na *n r « M i u v v  Pomadę służący...................  aa i

P r a w d z iw o  w e g ie r a k ie  Ś l lw ld  suszona W n .j-  
słodszym i najlepszym gatunku po. a 

dostać można w Handlu w HOTELU SASKIM .pod W ytrem “ 
Obstalunki jak najspiesznićj się nskutec.niają.

0 ° ” - ' ) __________________________ /  F łe is c h .

^następcy pp. tS h u ttlem o rth  e t  S ła m n e ? .

Wyrobnia Oleju skalnego
W  K L ĘC ZA N A C H

czyni wiadomo, że wskutek obecnego podro­
żenia chemikaliów, zmuszoną jest do ustano- 
vvienta cen następujących -  franco Bochnia.
O l e j  I k l I n y  » r  / u "  Cent,,*r wa,i Wied- z ł r . 36 w. a. 
M « e u d , y n o w a  ;  ” • ” " Zi8 n

r#0hUje 8‘f j“k ZWykIe P° ii-U M ^ h
Ostrzegam zarazem interesowanych w tem zinm tón . i  

rozporządzeniem wysokiego Mini.teryum finansów T 
listopada rk. do L. 32 ,J |J ,  Naphta ło jestO le j gka]nv " » r !  
gale uznaną zo sta ła , J.V należy więc Gacić czasu i

dr°dZ9 lee*lDej A "”°N Wł*8n»<5«i- 
(1196 2 -3 )  A polinary Zieliński.

W CZUDCU, poczta RZESZÓW 
dwie mile od kolei, są już do nabycia i do 

zamawiania

3 miesięczne Buhajki
czarne i czerwono-pstrokate, rasy krzyżow a­
nej holenderskićj do chowu zdatne __ Sztu-
ta  130 żłr. w. a- ’(1205-1-3)

• Od S o lite r a  i
„cz boleści i niebezpieczno| cj |.®z y  w  * STOdainaoh 
Blisze lis tow nie .L ekarstw  B lo c h  w e W iedniu .

. ---------ł» —2 ! * .°  * p rogram em  do rozesłani*
— ^ - S a r r - T - T - r - ] :

w Un. par. 
prze*

’ O’ Raaum.
podług

Reaumur*.
powietrza
względna

kierunek 
1 ■stężenie wlatra

■miana ciepła 
w ciągu dnia

etan 
N I ■ B A Zjawiska

zachodni

C Z A S U .”

^ OSTRZEŻENIA M ETEO RO LO G Tpyxnr

T • ? ^ w ro tn e  meru dzisiej8zeg° dołączają sie
J e m  „ N f f i W u s T l ! r e 0 d n i 0 ' V e !!0 ’ P ° d  *

Rządzca Drukarni, Antoni Rother.


